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Ogłloszoni 
Zwyczajna za 1 wiersz pótitow, 

Tb jogo sałajedo . Fkop. 0, 
Reklamy Iwiersz garniont. „ 12. 
DZĄ0 za 1 wiersz . 

Ża dołączenie: ogłoszeń, pro- 
spektów itp. ji 
oprócz opłaty posztow. (1, k. od 
1 łata egz.) i kosztów prźesyłki, 

Ogłoszonia prócz Reduksyi 
przyjmuje Warszawska Ajentu- 
ra Ogłoszeń: Rajchman i Fren- 
4ler, Senatorska 18. 


| Redakcya i Administ tracya 


przy ulicy Lubelskiej Nr. 137. 


j Otwarta od godz, 10 do 1 i od g. 4 do 6. 


Redaktor przyjmuje cod. 
IR. 


ż handle win: pp. Gruseczyńskiego 


Oo Rabaxcrr. 
vGazety Madómskiej': 


„ Gazeta Radomska”, pismo społeczne, 
literackie i polityczne, w roku 1889 nie u- 


2 powodu cudownego: zdarzonia 7 de 
1T-go_ października r. z. do oborprokurał 
1a Synodu nadeszła prośba: warszawskiego 
gonarał-gubornatora i arcybiskupa. 
sko-warszawskiego, 6 złożenie Najjaśniej- 
szemu Pami_najpoddanniejszogo. adrosu z 
wyrażeniem nezać wierno-poddańczych i 
nieograniczonej « wdzięczności, złączonej z 
kościołom prawosławnym b. grecko-uniokiej 
ludności chełmskiej Rasi, oraz duchowióń- 
stwa prawosławnego tamtejszego, z aroy- 
biskupem Leontjem na: czele. Na raporcie 
-Najpoddańszym p. oberprokuratora, przy 
którym przedstawiony został. pomieniony 
Ni 


PAPER AKÓBYT TY. 


ndroa, niejszy Pam raczył własnorę- 
cznie napisać. „Serdecznie dziękuję. 
7 („Wami 


Głosy publiczne. 
ŚR az M 


(Bai naszą ahęcl) 
mój! artykuł p. tyt. 
inteligencyi*, zamiesz- 


„ Pronumeratę przyjmuję w Radomiu; odalicya „ Gazety iulomoki. 


— księgarnie; 


, Michalskiego Koźmińskiego 


V-go „Gazety 
pojawiły się dwa gromkie 
artykuły w 'nr, 102 1103 rocz, V, z któ- 
rych przekonałem się, żem przez oponen- 
tów nie został zrozumiany. 
Przedewszystkiem obadwaj ci panowie 
kładą w swych odpowiedziach nacisk na 
to, iż cały ciężar w sprawie ludowej zw: 
lam na barki inteligencyi wiejskiej, i ob- 
sypuję ją zarzutami. Otóż jak sam tytuł 
mego artykułu wskazuje, gdzie nie w 
mieniłem inteligencyi, nie miałem na 
Śli Ji tylko obywateli wiejskich, lecz i in- 
teligencyg miejską, t. j. lekarzy, adwoka- 
tów, inżenierów itp. Te warstwy również 
mają stosunki z chłopem i równicż swem 
niewłaściwem postępowaniem opóźniają po- 
stęp w sprawia ludowej. 
"PD jaki mi. zrobiono, jest 
Mianowicie gromią 
"zk to obadwaj oponenci, iż niewla- 
(pod miuno_ inteligentnych podciąg- 
Mi I tych, co z chłopem źle się obcho- 
sprawy ludowe zaniedbują. A więc 
dowodów wynika, iż inteligentnym 
siem może być tylko ten, co „w 
tu e człowieka” i „Jekcewa- 
„dzieć: 


Kip A.KS. 
trzeźwo na rzeczy patrzą i właściwie je 
oceniają, lecz bynajmniej mi nie dowodzą, 
iż społeczeństwo nasze już zupełnie do 
tych pojęć dorosło. Zastrzegam się jeszcze 


nnie 6d godzi 
bez zastrzożonia nie Zwrincają się, 


12-ej do godz, Jej po południu. 


| Wschód słońca dziś o godzinie 8 minut 11 
Zachód („o hoaomo bo we | 77 
Długość dnia. . . „godzin 7 „ 49 
Przybyło 20. — „ dL 


. Grolunana, Zuckrań Dubelłowej; składy papier. 
i Szerszyńskiego, 


mi p 
Toż, iż nie mówię wyłącznie o inteligencyi 
wiejskiej, Doprawdy z oburzeniem słuchać 
nieraz wypada rozpraw na temat spraw 
Jugowych, Niewiadomo czemu się bardziej 
dziwić, czy brakowi wszelkiej znajomości 
warunków ekonomicznych, czy zapoznaniu 
spraw społecznych, czy Opacznemu tłu- 
maczeniu wskutek dawnych przesądów? 
A jeden lub dwa głosy publiczne w tej 
sprawie występujące i dziesięć innych, 
których się mależy domyślać, nie stanowią 
Jeszcze większości inteligencyi wiejskiej. 
Nie miałem zamiaru obrzucać błotem 
kogo w swym artykule, jak tego chce p. 
A. Ki 8, lecz chciałem zwrócić uwagę ra 
sprawę ludową, od rozwiązania której za- 
leży nasz byt. Wszelki proces dziejowy, 
„który idzię naprzód siłą nieprzepartej ko- 
niecżności, możemy przyśpieszyć lub opóź- 
nić, co zależy od naszego postępowania, to 
ostatnie od pojęć. Mojem więc zdaniem 
było nawoływać, byśmy pojęcia śwe o chło- 
pie zmienili, a co zatęm idzie i postępo- 
wanie. Nie chodzi tu już o jakieś wzglę- 
dem niego. gburowatości.  Bynajmni 
Lecz i obojętność w tej sprawie jest kary- 
godną. A obojętnych, wbrew. zapewnie- 
niom mych Szanownych oponentów, jest 
ilość: niezliczona. W sprawie podobnego 
rodzaju obojętne zachowanie się Torna 
jest szkodliwem przeciw działaniu jej roz- 
wojowie „:_; . 


-ib=po_tem zrozumiemy 
. I mojem zarówno jak/i panów hasłem. 
jęst równouprawnienie, lecz by to pojęcie 
objęło masg naszych inteligentów, by wo- 
szło w krew naszą, należy często i głośno 
o niem przypominać. Zepielatio" est mater 
udiorum. H. P. 


IL. 
(Pod adresem p. Amicusa). 

Mój Boże, jacy oni święci, ci mężczyzni! 
Szczerość, męztwo, zdolności intelektualne 
(większa waga móżgu), pobłażliwość, pra- 
towitość, wytrwałość, zdrowe zapatrywanie 
sig ma świat i ludzi, a. przedewszystkiem 
brac próżności (na to ostatnie przytaczają 


Rakowskiego 1 Pajączkowskiego ; 


oraz handle towarów kolonialnych pp. Woyciechowskiego 1 Paschalskiego. 
a zc 


oczywiste dowody: „kokietka* nie ma ro- 
dzaja męzkiego) — oto ich cechy!  Bez- 
stronny powie... z niektóremi wyjątkami 
Jakież zalety przyznają nam bogowie tej 
ziemi ? 

„Anielskośćć — co: znaczy: głupota, 
bierność, bezradność, chorobliwa uczucie- 
wość, eteryczność, — razem wziąwszy: 
kataplazma. 

„Dolikatność* — t. j. obłuda najokrop- 
niejsza: patrzący na' calujące się kobiety 
rzadko się omyli, jeżeli przypuści, że chęt- 
niej by się ugryzły. 

„Dowoip* — komentarz: nikt 
trafi pohamować złośliwości, jadu, 
stanie jest wylać kobieta na drugą, 
lizującą z nią w toalecie, 

„Dobroczynność* — ależ naturalnie! 
Jeżeli ją zaproszą na honorową kupcowę w 
czasie gwiuzdki, gdzie będzie mogła zapre- 
zentować kilka świetnych toalet, żalmie 
czarownemi uśmiechami rywalki — jakże 
górliwą będzie kupcową. 3 
„Poświęcenie — dla grubo nałądówi- 
nej kieszeni. ; 
„Pobożność* — dewócya, hypokryżyń. 
To mała próbka zdań i myśli o nas płci 
silnej w ogóle. Zwracam się specyalnie do 

p. Amiensa. Przypuszczam dwie alternn- 
tywy: albo 1) p. Amicus ma nieszczęście 
obracać się w kołach, obfitujących w typy 
„przeszłości, dla których każdy Świeży po- 
wiew myśli ludzkiej jest uważany jako 
ozeze nowatorstwo, każdy człowiek zę zdro- 
wym rozsądkiem egoistą a każda kobieta 
myśląca — emancypantką, w której się 
szatan osiedli ostatecznie wtedy, gdy włos; 
zetnie i palić papierosy zacznie; albo 3 
ma. w sobie p. Amicus coś, co mu każe z 
ujmą dla prawdy przedstawić wszystko w 
złem świetle: kobiety — furye, panny — 
lalki, ideały — kucharki ; wszystko skom- 
binowane podług jednostronnego zapatry- 
wania się autora, 

Na ciasnotę pojęć, na pessymizm lekar- 
stwa nie ma. 

P. Amicus widzi lalki skaczące, a obce 
mu są rozpaczliwe walki kobiet, dobijają 


ie po- 
ką w 
rywa- 


> 


*. Pójskimi czasie wysoce wyrobiona prak- 

Ę > broność Bini. Justyny podsuneła jej myśl 

odńajęcia go czasowego. Osobne” wejście 
"doskonale się do tego nadawało. 

/_ Chętni lokatorzy znaleźli się natych- 

t. Na drugi dzień po wywieszeniu 

MY „WYłajęli pokoik: z osobnem wej 

ściem i obsługą dwaj studenci wydziału 

_ medycznego. + 

„_Pimi Justyna zadowoloną była o swogi 

łu, ale. radość jej nie trwala długo. 

torzy byli wprawdzie spokojnymi 

umi, szczerze oddanymi nauce, alo 

tu, jak to ze zgrozą zauważyła pani 

ha, „rsa prowadziła ich dusze na ma- 


50. BZEZYTÓWI 


Wincentego: Kosialiewiczu. 


m 

Justyna, widząc dwóch młodych 

marzyła o tem, że będzie dla nich 

matą, opiekunką, przewodniezką, 

ać im rady i nauki i w głębi 

serca, pomimo samolub- 

jowało je powoli wrazz wie- 

 powźgła zamiar opiekowania się 

nietylko ich duszami, ale i bielizną, Po- 

stanowiła nawet Gęś zapraszać ich na 

herbatę wieczorną i nie e Zbyt nażar- 
<zywą w dopominani sig o komorne. * 


1 za te wszystkie jukuajlepsze chęci j 
kąż spotkała nagrodę? 

Studenci z początku chętnie słuchali 
nie przestając jodnak „pulić jerosów, 
choć się ciągle krztusiła —nie była jednak 
tak ograniczoną, aby nie „gpostrzedz,rże 
omi bawią się nią, że w ich pytaniach tkwią 
nieraz zbyt widócznć i gburowate szyder- 


Skoro tylko wchodziła, wyjmowali ze 
szufład czaszki ludzkie, potworne, z ciel 
nemi wklęsłościami w miejsce ocżów, nagie 
piszeżelo 1 kości, co wszystko tak rzera- 
żało ich gospodynię, że ta, drżąca prawie 
ze strachu wychodziła. coprędzej i w mo- 
dlitwie szukała uspokojenia dla wzburzo- 
nej strachem wyobraźni. 

W dodatku usłyszuła jak raz, rozma- 
WE ze sobą o niej, studenci nazwali 

lu pią babą”. 
|-**Byi tk tlob 


a jej ambicyi bardzo bo- 


lesny. Od tego dnią stosunki pomiędzy 
gospodynią s jej lokatorami pogorszyły 
się ostatecznie i wkrótce, Korzystając 
z nieregularnych wypłącań, wymówiła im 
mieszkanie i drugi jej pokoik pózostał 
znowu próżnym, 

Upłynął znowu rok a w ciągu niego 
pani Justyna miała nieustanne (kłopoty zo 
śwoim pokojem do odnajęcią. 

Po studentach medycyny wynajął go ja 
kiś stary człowiek, wyglądający bardzo 
spokojnie, który był, jak się pokazało, 
profesorem muzyki. na trąbce i kilka go- 
dzin dziennie udzielał lekcyj u siebie w 
domu. 

Następcą jego była dama tak cierpiąca, 
że pani Justyna musiała co chwila zacho- 
dzić do jej pokoju z obawy, aby nie umar- 
ła bez pomocy 
miłosierdzia. 

Wszystko to batdzo zakłócało spokój 
tak miłującej go osobie, jaką była pani 


i stała się prawie siostrą 


Justyna a nawet nieraz doprowadzało ją 
dofgniewu, życzenia źle bliźniemu swemu 
i przekleństw, które to czyny obciążały 
niezmiernie: jej subtelnie *czułe od czasu 
pobytu w Krakowie sumienie. 

Nareszcie po pewnym czasie znalazła 
pani Justyna lokatora, o jakim myślała. 

„Był to młody chłopiec blondyn z włosa: 
mi Inianemi i oczami koloru niezapo! 
najek, piękny” jak cherubin, przytem ła- 


godny, pobożny i okazujący wiele chęci do 
korzystania z rad i: uwag Swojej gospo- 


dyni, I 


Właśnie, po skończeniu gimnazyum w 
"Tarnowie, przybył do Krakowa i zapisał 
się na wydział prawny. 

Nazywał się Bolesław Jaworowicz. 


Rozdział 2-gi. 
Dwaj studenoi. 


— Jestem sierotą... 

Odpowiedział młody lokator pani Justy- 
nie, gdy ta dosyć zręcznie RENE 
sondę ciekawości, aby dowiedzieć się o jego 
stosunkach fumilijnych, Wymówił zaś to 
głosem cichym, bez afcktacyi a jednak 
pani Justynie zdawało się, że w głosie tym 
słyszy jakby siłą stłumione łzy skargi, 

— Jednak pan musisz mioć kogoś, kto 
się panem opiekuje — mówiła dalej pani 
Justyna—  Wujaszka, ciotkę lub dalszych 
krewnych. 

— 01 mam ich niewątpliwie... — odrzekł 
Bolesław tym swoim dźwięcznym mełodyj- 
nym głosem — bo któż nie ma krewnych. 
Ale nie prosiłem ich nigdy o pomóc ani 
opiekę. Sądzę, że gdyby chcieli mi poma - 
gać, uczynili by to i bez mojej prośby. 

— Ależ, w takim razie trudno panu 
będzie w Krakowie... 

— W Tarnowie trudniej mi było, pró- 
szę pani. Jednak utrzymałem się z kore- 
petycyj... I tu nie zginę zapewnie. 


(D. e. n.) 


cych się wiedzy, samodzielności kosztem 
zdrowia, kosztem życia, kosztem zaparcia 
się siebie i swojej godności. 1 
ierpią, bo ciorpiąz mają bowiem do 
zwalczenia wiekowe przesądy, prawiące 0 
boskiem posłannictwie kobiet a ignorują 
ce ich niemoc wobec PANA warunków 
ju w czasach naszych. 
SZA A więc samodzielność krok za 
krokiem. Znosi, jeżeli szuka wyższej wie- 
dzy, nałogowo lekceważenie ze strony pro- 
fesorów starej CE „cynizm studentów- 
półgłówków, nie mówiąc już o nędzy, na 
którą się prawie bez wyjątku każda nara” 
ża dobrowolnie. Znosi również lekceważe- 
nie, jeżeli uzdolniona fachowo szuka pra- 
cy, bo praca kobiety najsumienniejsza, naj - 
punktualniej wykonana, niżej jest ceniona 
męzkiej. Ą 
CSK nareszcie nieraz i znajbliższą ro- 
dzinią, bo czy mało perowadować musi pónna 
mamie i papie, którzy ją wychowali „do- 
drzeć, uczyli mówić po francusku i grać 
ma fortepianie i chcą wydać za mąż, jak to 
nasi ojcowio i praojcowie czynili, jeżeli nie 
zrzekając się wprawdzie tej ostatniej ewen- 
tualności, zastanawia się nad losem -- p, 
—], zestarzałego 0, eto, i. postanawia 
bądź. co bądź przygotować się do, życia, 
zdobyć samodzielność i z pewną wiarą w 
siebie i w swoją, aj ze zrozumie- 
niem celu i interesów ludzkości, rozpocząć 
walkę życiową, — Czy takich p. Amicus 
nie zna ?.... „Amica. 


Iv. 


(Nie do uwierzenie a jednak prawdziwe). 

Nietylko biedni, naszego miasta, ale i 
urzędnicy, pewnej tutejszej instytucyi pry- 
watnej obdarzeni zostali „Owiazdką”, 
świadczącą o sprawiedliwości zwierzchni- 
ków oraz o równonprawnieniu podwład- 
nych. 

KU instytucyi X. w wydziale Y. naczel- 
nik Z. popodwyższał znacznie pensye swo- 
im urzędnikom, ale jedynie ulubieńcom, 
ludziom bogatym, pracującym więcej dla 
rozrywki niż chleba, Tym to podwyższył 
bardzo znacznie, bo aż do 300 rs. rocznie, 
choć nie_ proporcyonalnie do; pobieranej 

oprzednio pensyi, Rzecz rzadko prakty- 
Kona w poważnych instytucyach i wcale 
niechwalebna. 

Pisaliśmy, że wszyscy dostali kolędę a 
cóż biednejst? A jakże i o nich nie zapo- 
mniano. Nie zważając na ich kilkoletnią 
gorliwość, z jaką zawsze pracują ludzie 
potrzebujący zarobić na utrzymanie swych 
rodzin, popodwyższał im pensye od 20 do 
50 rubli rocznie najwyżej. 

Są również i tacy, których mimo kilko- 
letniej służby, pominięto, ale ci przynaj- 
mniej cieszą się nadzieją, że za kilka mie- 
sięcy dostaną podwyżkę, sięgającą do 15 rs. 
rocznie. O jakże musi być miło służyć w 
podobnej instytucyi i pód takimi zwierzch- 
nikami (11 Alfa-omega. 


Wskrzesiciele umarłych. 
(Sprawozdanie sądowo „Kur. Warszaw!) 


W tych dniach izba sądowa w Warsza- 
wie wyrokowała znaną sprawę t. z. wskrze- 
sicieli umarłych. 

Bohater elbo raczej botaterowie spra- 
wy, o której mówimy, wpadli na dowcipny 
pomysł pobierania pensyj za nięboszczy- 
ków. Naturalnie, wcielenie tej myśli nie 
mogło się obejść bez fałszu w urzędowaniu, 
zastosowano więc i ten środek, a całą ma- 
nipulacyg urządzono tak zręcznie, że nad- 
użycia, których początek sięga 1877 r. 
wykryte zostały dopiero w 1885 r., przy 
następujących okolicznościach. 

Dymisponowani żołnierze otrzymują od 
skarbu t. z. zapomogę dziewięciokopiejko- 
wą, wydawaną przez izby skarbowe na 
mocy wykazów osób, kwalifikujących się 
do pobierania rzęczonej zapomogi. W su- 
mie rocznej zapomega wynosiła 36 rs. na 
osobę, a przy znacznej ilości kandydatów 
mogła stanowić poważną cyfrę, nie dziw 
więc, że znaleźli się kandydaci fikcyjni w 
osobach kilku urzędników, którym ten 
proceder zapewniał przez cały szereg lat 
przyzwoite dochody., 

fajczynniejszym organizatorem mani- 
pulacyi był pomocnilk zarządzającego Wy- 
działem w izbie skarbowej radomskiej, 
Władysław Karniewicz. W celu otrzymać 
nia zapomóg dla nieboszczyków fałszował 


on w imieniu różnych wójtów gmin świa- 
dectwa o nieistnieniu przeszkód do Wyda- 
nia. pieniędzy osobom dawno już nieżyją- 
cym, następnie zaś na mocy podobnych 
świadectw, sporządzał fałszywe wykazy, 
odbierał pieniądze i kwitował za niebosz* 
czyków. 

W ten sposób sfałszowanych zostało 
dwanaście pokwitowań, zaświadczeń zaś 
31; wszystkie uznane przez biegłych za 
sporządzone przez Kurniewicza. W fabr 
kowaniu zaświadczeń. pomagał Kurniow. 
czowi sekretarz magistratu m Radomia, 
Wincenty Lisikiewicz, który pa wykryciu 
nadużyć zbiegł i dotychczas odnalezionym 
nie został. 

Stawiony przed sądem Kurniowicz nie 
przyznał się do fałszu, tłumacząc się tem, 
że 0 nadużyciach nie wiedział i uważał 
świadectwa za wiarogodne. zeznań atoli 
jego ojca, b. kusyera powiatowego w Iłży, 
pomocnika bulchaltera Karnawalskiego ł 


| Stanisława Ozajkowskiego, okazało się, że 


Kurniewicz, przyznał im się do winy i ża- 
Jił się, że zarabiał na każdym nieboszczy-. 
ku tylko 6 rs., pozostałe zaś 30 rs. brał 
Lisikiewiez. 

Oprócz powyższych przestępstw Włady- 
sław Kurniewicz oskarżony został o roż- 
myślne usunięcie z izby skarbowej radom: 
skiej odezw % zawiadomieniami o śmierci 
różnych emerytów oraz akt biurowych w 
liczbie czterech, w których zawierały się 
dowody jego nadużyć. 

W toku śledztwa wykryto, że w liczbie 
zaświadczeń, składanych do izby sądowej, 
znalazło się 191, podpisanych przez pre- 
zydenta m: Radomia, Cennera, 38 z pod 
pisem radnego Lechowskiego, czternaście 
a. podpisemm radnego Świdzińskiego i siedem 
ż podpisem radnego Burańskiego. Wszyscy 
czterej zeznali, że podpisywali zaświadcze- 
ez sprawdzenia, na wiarę sekretarza 
Lisikiewicza. 

To samo oświadczył wójt gminy Kowala, 
Aleksander Farbiszewski, który na prośbę 
Lisikiewicza podpisał świadectwo dla nie= 
jakiego Chmielewskiego już po jego śmierói, 
Szereg oskarżonych zamyka ojciec głów 
nego WO Kazimierz Kurniewicz, 
który wypłacił w charakterze kasyera po- 
wiatowego w Iłży 708 rs, na imię pięciu. 
osób na mocy: zaświarlezeń tych >w 
imieniu wójtów gminy Wierzbica i Lubanią 
przez Władysława Kurniewioza, Nadto nad 
Kazimierzem Kurniewiczem zawisł zarzut 
niewłaściwego wypłacania dwom osobom 
zapomóg bez wszelkich zgoła zaświadczeń. 

Na posiedzeniu izby sądowej wszystkie 
te szczegóły zostały stwierdzone, biegli 
zaś Łypaczewski i Berlichingen orzekli 
stanowczo, że inkryminowane Świadectwa 
i kwity sporządzone zostały ręką Włady- 
sława Kurniewicza. 

Po wysłuchsiu rozpraw sądowych izba 
sądowa skazała Władysława. Kurniewicza 
na pozbawienie praw i zesłanie do guberni 
tobolskiej, Kazimierza Karniewicza nana- 
ganę, Farbiszewskiego na złożenie z urzę- 
du, karę tę jednak z Manifestu umorzyła. 
Wszyscy inni zostali uniewinnieni. 

Obrony wnosili adwokaci przysięgli: Pe- 
płowski, Benzef i Sztenger, oraz pom. adw. 
przys, Wacowski. 


Wiadomości bieżące, 


Podług rozporządzenia ministerynm 9- 
świecenia, termin wnoszenia podań o przyj- 
mowanio do egzaminów na prowizorów ap- 
tecznych wyznaczony został do dnia 15-g0 
kwietnia, każdoroeznie, a same ogzamina od- 
bywać się będą w maju i czerweu, czyli ra- 
zem z egzaminami studentów farmacyi. Kan- 
dydaci, otrzymujący dwa stopnie niedosta- 
teczne lub nieprzystępujący z jakichkolwiek 
powodów do, egzaminu z dwóch przedmio- 
tów, będą obowiązani: powtórzyć cały egza- 
min dopiero po upływie sześciu miesięcy. 
Otrzymującym. zaś jeden stopień niedosta- 
teczny, lub nieprzystępującym do ogzaminu 
w jednym przedmiocie wolno będzie przy- 
stępić do powtórnego egzaminu po upływie 
trzech miesięcy. 

Wójtowie gmin zajęci są obeenie zbie- 
raniem wiadomości „o uposażeniu sądów 
gminnych, ponieważ w najkrótszym prze- 
oiągu czasu mają dostarczyć danych 0 do- 
chodach z opodatkowania obszarów rolnych 
1 zakładów przemysłowych na rzecz sądow- 
nietwa gminnego. Wiadomości powyższa 
mają posłużyć za podstawę do zamierzonej 
reformy sądów gminnych w guberniach 


Królestwa Polskiego, jak o tom donosiły 


| dzienniki potersburskie. 


Dzienniki potersburskie donoszą iż ur 
czennice gimnazyów żeńskich, pragnące 
skłudać egzamin na patent t. ź. nauczyciel” 
ki domowej z matematyki, winny posiadać 
zmajomość rzeczonego przedmiotu w obję- 
tości kursu gimnazyów żeńskich. 

W ważnej kwestyi, dotyczącej przepi- 
sów pobierania kar kontrawencyjnych za 
naruszenie ustawy stomplowoj, senat rzą- 
dzący wyjaśnił: 1) obowiązek opłaty stem 
płowej na dopołaiono akty loży ua osobach 
sporządzających akty, a nie na ich połno- 
mocnikach ; 2) skargi, wnoszone na posta- 
nowienia drugiej instancyi o poborze kar 
kontrawencyjnych za naruszenie ustawy 
stemplowej, mają być podawanć w awy- 
kłej formie kasacyi. W tych dniach również 
sonat rządzący decydował w sprawio, wy- 
nikłej między sądem zjazdowym a konsy- 
storzem rzymsko-katolickim, ©0 do podsąd- 
ności jednego % księży, oskarżonego 0 0- 
belgi słowne i czynne przez pownego wło- 
Ścianina. Senat zawyrokował, iż sprawa ta 
podlega kompetencyi sądu państwowego, « 
nadto wyjaśnił dla sędziów pokoju $. 1.020 
ust. karńej. Według powyższego paragrafu 
sędziowie pokoju, przystępując do śledz- 
twa karnego w sprawie osób stanu duch 
wego, winni są zawiadomić o tem najbliż- 
szą dla oskarżonego zwierzchność, której 
zostawia się prawo zukomunikować wazyst- 
kie szczegóły, mogące posłużyć do bliżaze- 
go wyjaśnienia sprawy. 


/4 miasta. 


Wiadomości kościelne. Dziś, ją 
uroczystość Trzech Króli nabożeń 


połud. nieszpo! ją pamiąf 
czystości Trzech Króli jest objawiónie 
rodzenia Chrystusa Pana poganom przez 
mędrców, z dalekiego. Wschodu przybyć 
łych do Betleem, gdzie nowo. narodzonego 
króla znaleźli pokłon Mu oddali a złożywszy 
dary ze złota, kadzidła i miry, inną drogą 
do śwej ojczyzny wrócili. Po sumie kapłan 
poświęca złoto, kadzidło 1 mirę wraz ż 
kredą. Dnia tego kościół obchodzi jeszcze 
jamiątkę dwóch innych wypadków z życia 
„rystusowego : pamiątkę chrztu p. Jeżu- 
sa w rzece Jordanie i pierwszego cudu na 
godach w Kanie galilejskiej. 
= W kościele po-Bernardyńskim dziś, 
jako w uroczystość Trzech Króli, wotywa 
6 godz. 9-ej rano, suma o godz. ll, pod- 
ie kapłan pws! 
lieszpory 


wę najserdeczniej prosi czytelników o skła- 
danie ofiar dla biednych, pozbawionych o- 
pału,których jest rzeczywiście bardzo wielu, 

Redakcya na cel ten składa rs. 3, 

Rada gospodarcza Towarzystwa Dobro- 
czynności w Radomiu ogłasza, że podczas 
mrozów kar bieżącej wydawanem jest 
drzewo opałowe dla biednej. ludności 
miejscowej przez członka tejże rady, ks. 
Antoniego Krawczyńskiego—po przedsta- 
wieniu seti członka cyrkułowego. 

Dla biednych. Pani A. w Redakcyi na- 
szej złożył: wpisy dla niezamożnych u- 
ozniów. ra. 5, dla biednych zaś: palto, ża- 
kietkę, suknię, mundurek, buty, kamizel- 
kę, kapelusz i dwa staniki 
0 „Gazecie Radomskiej" „Kuryer Co- 
dzieny pisze: 

„Od czasu gdy „Gaz . Radomska”, prze- 
szła w inne ręce, czuć na jej sukience i w 
jej słowach. doświadczoną rękę dziennika- 
rza, w dobrej ćwiczonego szkole. Redaktor 
trafił, jak to mówią, w serce. Umie żain- 
teresować ogół i miejski i wiejski. Wywo- 
łuje dyskusye, polemiki, bardzo objekty- 
wnie prowadzone, wyciąga na jaw sprawy 
i kwestye, ma wcale niezłych koresponden- 


k| 


4 
tów i dba o formę zewnętrzną pisma, na - 
dając jej kalejdoskopowe szaty. 

W oukierni p. Ewerta i w handlu p. 
Dutowa znajdują sig listy do podpisy- 
wania ófisc na rzecz miejscowej ochronki 

— zamiast składania po- 


listów z przyczyny niesto- 

sowl jk pocztowych pod adresami: 

do Szmuła Nussbauma, Antoniego Kozdo- 

posz Bondarenki, Aleksandrownej, 
totra Riabowa i Jędrzeja Dela. 

Lekko 6, Do jednej z rodzin tu- 

paą była służąca, udano się 

i żydówki, która ze znaną 

jłużnością w bardzo krótkim 

prowadziła jakąś, woale przy- 

prezentującą sig, już niemłodą 

jdatkę, rekomendując ją z jaknajlep- 


Ugoda  eangła, służąca zaraz przyjętą 
została, zajmując sig przez dni 10 jaknaj- 
orliwiej obowiązkami i zyskując zau, 
fanie chlebodawców. Onegdaj rano je_ 
dnak owa dobra, przykładna służąca ulot 
niła się, unosząc x sobą 67 rs. gotówki” 
znajdującej się w zamleniętej komodzie 
które dostała zapomocą kluczyków, wy 
ciągniętych w nocy z pod poduszki, dalej 
złoty zegarek, bransoletkę i inne jeszcze 
przedmioty. 


Poszukiwania złodziejki daremne, bo 


państwo Y. nie zażądali od niej wcalejża - 
dnych papierów legitymacyjnych ani pasz- 
portu; niewiadomo nawet jak się nazywa— 
sama tylko kazała na siebie wołać: Ja- 
nowa. 

Odnaleziona i przyaresztowana usłużna 
falitorka, Chaimowa, zeznała, że Janowej 
wcale nie zna i pierwszy raz w życiu ją 
widziała na ulicy przed zawartą ugodą. 

Smutne to zdarzenie niech będzie przy- 
kładem jak trzeba być ostrożnym i oględ- 
nym przy zawieraniu umowy i przyjmowa- 
miu służących. 


fi 
Z okolicy. Ę 


Z Końskich donoszą nam: Urzędnicy 
Straży ziemskiej pow. konecki i zbrai 
między sobą rs. 26, pragnąc ofiarą swoją 
powiększyć fundusze budowy Świątyni na 
miejscu katastrofy, jaka wydarzyła się z 
aa Dworskim w d. 29 października i 

r. 


Z Szydłowca otrzymujemy następujące 


pismo: 
Aż dwie odpowiedzi na moją korespon= 
dencyę — bardzo mnie to cioszy — widać, 

że struny, których się dotknąłem, brzęczą 
nieharmonijnie, kiedy uznano potrzebę + 
tlumaczenia, Każdą kwestyę można przed- 
stawić z tukiej strony, z jakiej chcemy, aby 
była widzianą — niechże i mnie, zatę ij 


przyszło do szerszych objaśnień, wolnobi 
dzie z punktu mego widzenia rzeczy, 

ka słów w tej materyi napisać. Słońce, - 
koeż kę nas źródłem oce iciepła, - 
1 ja aż się upomnim; uprosimy 
fe, „aby świeciło, ale san pizesfia aś 3 
swoje dobroczynne promienie. 

Jezus Chrystus także, gdziekolwiek 
przyszedł, nie czekając wezyjania, ze 
szczególną miłością gromadził dzieci około 
siebie, „yeżył jei błogosławił. 

jskoła, poparta powagą duchowieństwa, 
odzyskałaby właściwe AERROWIAKO i wych« 
wywała dobrych obywateli kraju, więzie- 


"nit karne nie zapełniały by się po. brzegi 
'a fabryki i warsztaty zaludniały by się 
moralnymi i rozumnymi pracownikami. 
Żądać, aby rodzice byli moralnymi prze- 
swych dzieci można tylko 
włonczus, jeżeli praca na chleb powszedni 
nie zabiera im całego czasu i których po- 
ziom umysłowy do tego jest odpowiedni, 
ale tu, gdzie rodzice byli prowadzeni tą, 
- sumą drogą i w tem samem zaniedbaniu 
ralnem, trudno od nich wymagać cze- 
„goi podobnego. ż 
Wychowanie młodzieży jest rzeczą tak 
„ważną, że każdy dobrze myślący człowiek 
powinien się niem interesować. Jest to praca 
dl przyszłości, która wedle. tego, jakich 
i przystowobimy Obywateli, wyda nam 
albo chlubne świadectwo, albo rzuci na 
mas anathema. 
"Nie są to li tylko moje poglądy; to, co 
napisałem, jest wyrazem ogólnych przeko- 
nań, skreślonych tylko mojem. piórom, do- 
brze więc, że przyszło do postawienia 0 
twarcie i jasno kwestyi, która ogół głębo- 
ko interesuje. Z takich starć zwykle. wy- 


- krzesze się iskra, która nie jeden! umysł 
-_ rozjaśni i nie jedno serce zastygłe w ego- | 
lstjcznym spokoju rozgrzeje ją 

prawdy i obowiązku. z 
00 zaś do odpowiedzi, ;, 

wstelkie tozpi i 

teczne. Najlepiej za siebie m 

których on w swej odpowiedź 
| czaa tylko na swój sposób tła 

kocham nasze miasteczko i m 

pragnę, aby wszystko tu było po 

a on, jak aan, jes ł 

do sam podpisał si 

H kai dobrze w 


fangrodu pod dniem 1-m sty£h 
„ b otrzymujemy pismo następujące: © 
Można świat cały przej: 


3 seda 
kolwiek między Radomiem a Twangrodem 
iewietka odległość i linie mają związek, 
"rano 0 7-ej wyjełdkająe 2 Radomia, 

li kasyer sprzedający bilety, ani żaden 

me służby nie wiedział. o tem, że chcąc je- 
dać do Dublina, możni jechuć nietylko 
pociągiem, wychodzącym o godzinie 4-€j 
jo południu, ule i rannym, o czem dlą 

— wiadomości interesowanych podsję do wia- 


— domości: iż z Iwangrodu idzie do Lublina 
3 drugi 0 godz. 12-ej w południe. 
'+ K. 8. 


% kraju. 


W Warszawie urządzoną będzie wkrót- 
ce wystawa portretów Adama Mickiewi- 
jaa > Panna Karólina. Szmórłowa, utalen- 
towsna artystka urządza. zbiorowe lekcye 
malowania poreelanie, drzewie, szkle, 
atinie i glinie. Ą 
-_W Płocku orgin miejscowy zawiesza 
chwilowo swoje wydawnictwo, Wkrótce za- 
"canis wychodzić w formacie zwiększonym 
1 z daleko szerszym programem. 
„W Kielcach. P. Jan Btyka,, artysta-ma- 
- larz, osiadł na czas dłuższy w. mieście na- 
szom.— W resursie miejscowej podczas 
karnowała odbędą się tylko trzy wieczory 
tańeująca. 


4 nauki literatury i sztnki. 


„kur. Warsz:* i. „Kur. Codzić w dzień 
Ni Roka rozesłały czytelnikom swoim 

łe numery noworocznę. Obadwa pi 
, cieszące się w okolicy naszej naj. 
_ większą liczbą prenumarałorów, w noworo- 
ozuych_preniach swoich pomieściły prace 
najwybitniejszych naszych literatów 1 lite- 


| aKaliszanin* wystąpił znumórdm gwiasd- 

|. l prawdziwie okazałym, obejmującym 

. Gene prace kilkudziesięciu współpracowni- 
ków tego sympatycznego i wybornie reda- 
gowanego pisma! 


| Kronika rolnicza. 

Nowy gatunek pszenicy. Mało znaną 
„Jest u mas pszenica chińska, Gatunek ten, 
pochodzący z Turkiestanu wschodniego, 
ni do Chin, sprowadzony ostatnie- 
mi czasy do krajów zakaspijskich Rosyi; 
udał się wybornie; kłos ma pełny, dorod- 


oFrancyi 


ny, daja 15 do 25 i 30 ziarn, a słoma jest 
łakomym pokarmem dla koni i bydła, 
Słoma ta nadaje się także do użytku fa- 
brycznego i niemal dorównywa_ryżowej, 
Szczególną zaletą pszenicy chińskiej jest jej 
wytrzymałość na suszę. Ale też wymaga 
dla zupełnej dojrzałości więcej słońca niż 
go zwykle bywa w maszym klimacie desz- 
czów lutowych. Zresztą w gub. wołyńskiej 
gdzie lato gorętsze, gatunek ten może 
mógłby być uprawiany. 


Nadesłane. 


Znany Magazyn obuwia męzkiego, dam 
skiego i dla dzieci, B. Okoniawskiego, w 
tych dniach przeniesiony będzie do domu 
W-go Majewskiego przy ulicy Lubelskiej 
do dawniejszego sklepu Niedźwierkiegi 


Wiadomości polityczne, 


„O położenia obecnem Karopy „Nord” 
między innemi pisze: „Dziś — powiada 
organ brukselski — pokój jest zapewnio- 
ny.* „Nord* stwierdza nadto, że i we 

partya pókojowa bierze górę i że 
wedle wszelkich pravdopodobnych przewi- 
dywań, przewaga tego stronnictwa utrzy- 
ma sięi w przyszłości. „Naród  francu- 
ski — jak dowodzi „Nord* — skłania się 
ku_ pokojowym tendencyom, zwłaszcza w 
przededniu wystawy wszechświatowej. Co 
się Rosyi tyczy, to Śmiesznem byłoby 
twierdzić, że czeka ona okazyi uderzenia: 
nó Niemcy. Jej pokojowć dążności są nie- 
wątpliwe, a co do ruchu wojsk, to nie po- 
Areębi ghyba po raz setny powtarzać; że 
akter obronny, nie zaś za- 

diejędno nie jest jeszcze w 
dku, to wszelako ogólny 
je zamącony. „Za rzecz pe- 
powinno — kończy organ 
e wszystkie mocarstwa pra- 

pokoju. * 

b” pisze, że nie niu dziś w 

stwa pragnącego wojny, 
kia WIĘ 1 W tym roku zapewnić naro- 
dom dobrodziejstwo pokoju. Dobrodziej- 
stwo to przecież może mieć względną tylko 
wartość, ponieważ obiecywane przedłuże- 
tie pokoju zapowiada długie trwanie cię- 
Żarów na uzbrojenia, wymagane na utrzy- 
manie dzisiejszego zbrojnego pokoju. 

Mniej już optymistycznie zapatruje się 
na sytuacyę chwilową, „ Presse" wiedeń- 
ska. Organ ten nie zaprzecza wpra- 
udzie, że w porównaniu z rokiem zeszłytm, 
umysły anacznie się uspokoiły, przyznaje 
owszem, że niebezpieczeństwo wojny, któ- 
re przed rokiem zdawało się być bardzo 
blizkiem, jest dziś w dalszą przyszłość od- 
suniętem, ale zaznacza zarazem, że ze 
względu na sytuacyę ogólną, utrzymanie 
pokoju ograniczyć należy do kilka miesię- 
cy, a najwyżej do roku. Świat, zdaniem 
„Presse, i z tej zwłoki powinien być za- 
dowolonym. Ogołem biorąc, w chwili roz- 

oczynającego się Nowego Roku, świat po- 

lityczny skłania się do mniemania, że w 
ciągu roku 13889 pokój zakłóconym nie bę- 
dzie. W tym też duchu wyraził się król 
Humbert na noworocznem przyjęcia, a 
słowa jego, w połączeniu z zaznaczonem 

wyżej oświadczeniem sprawiły jak naj 

Jepsze wrażenie — spowodowały na gi 

ie berlińskiej dość znaczne podwyższenie 
się kursu waluty ruskiej. 

We Francyi w najbliższym czasie głó- 
wą rolą odegra prawdopodobnie agitacya 
wyborcza w Paryżu, spowodowana kandy- 
taturą generała Boulangera do izby depu- 
towanych. Nabierze ona w istocie wielkiej 
doniosłości, pozwoli bowiem ocenić uspo- 
sobienie ludności stolicy. Wybór Boulan- 
gera wywarłby wielki wpływ moralny na 
cały kraj, świadcząc że radykalno demo- 
kratyczne tłumy paryzkie, będące najmo- 
cniej przeciwnemi monarchii, gotowe są 
zgodzić się na dyktaturę Boulangera, Zda- 
nia o rezultacie wyborów, wyznaczonych 
ma dzień 27 bieżącego miesiąca, są podzie- 
lone. Przesądzać go w samej rzeczy niepo- 
dobna, głyż położenie jest, niejasnem i za- 
wiele wchodzi w grę rozmaitych czynni. 
ków, których postawy w stanowczej chwili, 
przewidzieć niepodobna. Zresztą, we Fran- 


ji zdarzeją się często najmniej przewidy- 


wańe zwroty, W Berlinie baczną uwagę 
zwracają na wszelkie odmiany w położeć 
niu_wewnętrznem Francyi, kandytatura 
też Boulangera w Paryżu budzi tam nie- 
małe zajęcie. Co się jednak tyczy kwestyi 


R"= 


pokoju i wojny, nie sądzą, ażeby w sposób 
stanowczy na nią oddziałać mogła. 

„Now. wr.* pisze: Europa powitała rok 
nowy w warunkach zasadniczo różnych od 
tych, jakie istniały przed 365-ma dniami. 
Wielce, ;bardzo wiele zmieniło się w mię- 
dzynarodowem życiu zachodu od tego 
czasu i jeżeli nigdzie te nowo warunki 
życia nie dają pewnych rękojmi pokoju, 
tak koniecznego dla rozwoju dobrobytu 
narodów cywilizowanych, to jednakże przy- 
znać trzeba, że obecnie nieco zmniejszyły 
się liczebnie przyczyny obaw, wśród któ- 
rych powitano wszędzie rok 1888-my. 

„Przewidzieć przyszłość nie leży wniczy- 
jej mocy. Materyału do wszelkiego rodza- 
Ju powikłań jest jeszcze bardzo wiele na 
Zachodzie, lecz i z początkiem r. 1889 -go 
Rosya z zupełnem spokojem może. powie- 
dzieć, że w tych groźnych symptomatąch 
nie bierze żadnego udziału. Stoi ona na 
stronie, zachowując rolę spokojnego, cho- 
ciaż intesującego się wszyskiem, widzu. 

Z ostatniej poczty. 

W Paryżu ubazała się odozwa wy- 
borcza Boulangera. Potępia on w niej 0- 
stro dzisiejszy rząd i system parlamentar- 
ny, wypiera się żądz wojennych i zaręcza, 
iż nie dąży do dyktatury, Pragnie tylko 
odrodzenia rzeczypospolitej, 

»Figaro* donosi, iż Niemcy zażądały 
od Włoch zaprowadzenia obozu '4oszańco- 
wanego pod Genuq, Orispi przeciwny jest 
temu, król zaś sobie tego życzy i wskutek 
BA stał się względem ,Orispi'ego , ozięb- 
ym. 

2 Belgradu donoszą, że król Milan zam- 
knął osobiście wielką skupczyne. W mo- 
wie tronowej, którą czytał przeszło godzi. 
nę, rozwinął szeroki obraz współczesnego 
rozwoju Serbii „podał wyczerpujący ko- 
mentarz do uchwalonej konstytucyi. Zgro- 
madzenie rozeszło się wśród okrzyków 
żywio| . 
| 


Rozmaitości. 


Bajki geograficzne. 
Fo ot nanka w sakolch geogradi! 
Gdy z tego chleba mało bywa mąki. 
Niejeden, który wybornio ją umiał, 
Did sięblamuje i weiąż strzela bąk 
Oto naprzykład wielcy dyplomać 
Wszakżę o wszystko uczeni panowi 


A jędnak każdy chyba pamieć traci, 
Bo kartę Kuropy odnienną ma w głowie. 
 Galilonsz gdy potęga myśli 
Wprowadził ludzkolć do wiedzy podwoi, 
Dowiódł, że ziemia nasza się obraca 
Około ałońcu, które wiecznie stoi. 

A jednak ilnż naprzykład madziarów 
Pragnie przokonić wsżogo świata ludy, 


2.5 słoścó, ły. głob ziomski 
Kręci Poszka- Budy. 
Na czość tu niemieckiego państwa 


Nigdzie się dotąd nio wznosiły hymny, 
Ba biję: Paakies net uazkowncy, 
A nawet prawdę powiedziawszy ; zinny. 
A jodnak w strefę tę umiarkowaną 

Nie wierzy żaden wyznowca Jehowy; 
Dla żydów Niemcy nie w umiarkowanej 
Istnieją strefie, lecz w podzwrotnikowej. 


Reklamy i Ogłoszenia. 


Br. Weliks Zbrożek 
zamieszkał w Radomiu w domu Wagi (da- 
wniej Deskura) |-o piętro od Rynku. 
Przyjmuję chorych rano od 8—]0 i popo- 

łudnin od 4-ej do 6-ej. 


z targów zkożowych i pro- 
duktowych. 


W Warszawie dnia 4-go stycznia na targu na 
placu Witkowskiego usposobienie na pszenice 
było słabe; korzec wybor. ra.6.50.— Żyta ko- 
rzóc płacono rs. 4,—, Owsa korzec rs. 2.70. 

Okowita, W Warszawie d.4-go stycznia. Uspo- 
sobienię na okówitę było mocne; płacono za 
wiadro w sprzedaży hurtowej 8296 czyli garnicc 
270. 


Sklep przy ulicy Lubdskiej w domu 
Michalskiej, wprost hotelu Rzymskiego, 
* dwoma pokojami lub pięcioma, kuch- 


nią 4 piwnicą po dokładnej restauracyi 
jest do wynajęcia od Św. Wiado 
mość u właścicielki Ę | 8 

o wydzierża od 1-go 


stycznia 1880 r. propinacya w dobrach 
Policzna, cztery wiorsty od stacyi Kolei 
Garbatki, składająca się z trzech kar- 
czem. Bliższa wiadomość na miejscu u 
zarządzającego dobrani. 


%ym obywatelski, w wieku 23 lat, kawa- 
er, który już prowadził na oddzielnym 
folwarku gospodarstwo i może w razie 
potrzeby przedstawić świadectwo sąsied- 
nich obywateli, chce przyjąć takową po- 
sadę, lecz za wynagrodzeniem, chociażby 
i skromnem, 


Jest do sprzedania za rogatką 
Lubelską posesya przestrzeni łokci kw. 
7.250 x domem frontowym piętrowym 
długości łok. 50, szerokości łok, 16, w 
podwórzu oficyną długa tok. 45, szero- 
ka 16 łok., w dwóch obszernych podwó- 
rzach mieszczą się w zabudowaniach 
spiehrze na zboże, składy na drzewo, 
stajnie, wozownie, dwiestudnie — Wszy- 
stkie budynki z materyału wyborowego, 
nowe, dobrze postawione, zamieszkałe 
od lat 316. Czystego dochodu rocznie 
rs. 1500. Warunki kupna przystępne. 
Wiadomość w Redakcji „Gazety Ra- 


spike c Z EZ 
PIEKARNIA 


ze wszystkiemi wygodami i mieszkaniem 
jest do wynajęcia w domu Twardzickiego 
Przy ulicy Warszawskiej. 
id 
= 


bc JARI Z 


- Rozkład jazdy na kolei - 


Lwangrodzko- Dąbrowskiej 
od dnia |-go (18-go) listopada 1888 roku. 


2 Iwangr. do Dąbrowy jej „6. | mity. 
Wych. z Twangrodu | 1120 rano 12/08 w noc 


„minuty. 


„ zRadomia | 105 pop. 85 „ 
3. x Beina 24575 | 458. 
w, z Kiele 401 5 | 658 rano 
przych. do Dąbrowy | 824 wieo | 102 pop. 
Z Iwangr. do Bzina | | J 
Wych. tTwamytoda | 710 miec | | 
ych. = Ewangrodu wios. 
»_ z Radomia | 952, 
przychod. do Beina|1134% | | | 
Z Dąbrowy dotwangr. | | ł 
Wych. 5 Dybro' 905 rano | 250 pop. 
w = Kislo "| 156 Po: | 951 wie. 
18 „| 1136 w noe 
| 108. 
310 5 
i 


„., m Radomia | 723, 

przych, doTwangrd. | 968 |, 

Z Koluszek do Ostrow | 

Wych. z Koluszek | 917 rano | 19j19 w noo 
w, m Bzina 84 pop. | 515 „ 

przych. do Ostrowea | 450 „ | 7/46 rano 

Z Ostrowdo Koluszek 


Wych. x Ostrowca | 2ko pop. | 818 wies. 


w z Bzina 2 12/18 w na 
preyoh. do Koluszek | 669 6,57 rano: 
Godziny przyjicia i odejścia pociągów ozna- 
<z0no podług czasu warszawskiego, 
W: Zaikio powyżej wykazane kosiaet 
sysch krańcowych : Twangród, Dąbrowa i 
Iuszki, komunikują się z pociągami dróg s4si 


dnich. 
Na odnogach pogranicznych 
EE Lor 88 T. 


Austeyjackiej. 
Hiesatniostyce ak. 
ranica. przycho: 
Granica odaodzi + 
Strzemieszyce przy. 


Pruski 


Strzemieszyce ka 
Sosnowice przychod, 
Sosnowica odohodzi 
Strzemicszyce przy. 

Z powyższych pociągów wszystkie, kursujące 
po CK do kaałoy, BĄ w bezpośredniej komu- 
nikacyi z pociągami dróg austrynckich. Bez- 

jośrednia zaś korminikacya dla pisażorów przez 
Sosnowice dr, Trangrodzniej dotąd nia winieje 


1 syczący sobie jechać na drogi praskie, powin- 
Bi kierować się ma Dąbrową pociągiem, vyebo- 
m. 36 w nocy. 


dzącym z Radomia o godz, 


4 — 


AKG3 | Najlepszy Łodownia murowaia, obszerna, ai Markus Rosen, sgent weny 
EPH AA GZHE | węGiEL KAMIENNY| yyy piżama, l Psia 13 


£ ogrodem z A koca) 
o ją JĄ 4 oen! shut 
do sprzedania przy ulicy Szerokiej. — Wia- | póóia Peji = teh i Aa” Gs 


domość u rdwokata Mierzanowskiego, Karol L. Wickenhagen. 


Dom Handlowy Leopolda Meyer, 
26 Zielna 26 w Warszawie 
otrzymał na skład i poleca wyroby Towarzystwa » 


Braci Krestownikow w Moskwie 


SWIEGE STEARYNOWE, 


Gilieerynę czysto chemiczną białą i żółtą, ©lelnę, K astorynę itp. 
Ceny fabryczne. 


rzemysłowego 


WODA BOBUNSISNA | 
znana ze swej dobroci we fiakonach różnej wielkości 


kozi rokterówe NL Z .DZ.A 50% 


i 
| 
=-=PBRZVZUBY 
potrójne, poczwórne w ozdobnych fakonach i na wagę 
Płyn Dezynfekcyjny MEDAL SREBRNY — 1885- 


BRBOLUN == || FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH i ODLEWÓW 
= 008 worolkie wyroby fabryki Fra. Mitlonsa w Koloni | T. Gwiździńskiego i Spółki 


7 


w wielkim wyborze do nabycia w perfumeryi w Warszawie 


l rzeniesioną została na ulicę Koszykową Nr. 27 do domu własnego, trzeci dom od uj, 
Ly pekeiapiy igrkętch, LIL Marszatkowskiej-— KANTOR i SKŁAD ft Nr. 2, jak dawniej -— Fabryka 


zd mieści się w pobudowanych na ten cel 04 budynkach i poruszana jest mą. 
dE 


mą siły sześciokonnej„— O czem nini jamiamy naszych Szanownych 
kljentów. : j I Gwikdsińaki + Ska: 1 


5 nb _L 


z HARBIĄ, a, pymak LG Zozmałaści robo wi- Gaj do „A dy ob zrszgśój pien miary ask s 
Istniejące od roku 1882 pismo polskie domości krajowe) HM T. Spór ki ń A 1 mie w kantorze fl- 
„Kraje, wychodzić będzio w Potetsburgu zie „RE wżpórkstoryęofe (łajeman i Frendlor 
KPE 1830 WBA GĄ ba TEdAN DW do pa aa a Pe. VaałocorGeal + Pobtus wii 26), Ogłoszenia do „Kraju, 


tychczasowym kierunku. Jelinek Edw. „Brodzióski i Ci pisma najbardziej ze wszystkich 
Jeż T. ę ych pism polskich rozpowszech- 
praliawają interes dla prze 
Marya. loji łowców, kupców itd, Cennik 15 kop. | 
4 „Obraz! naj GF wiersza drobnym drukiem, 30 kop. za 
reklamy w rubryce „Doniesień, War- 
szawskie biuro ogłoszeń „PRajchman i 
płowa łe RD posiada RA | 
towski Jo ludzk szeń przywilej wyłączności na cała 
„asian lezy, doki „aźlróleskoć i zagrane | 
os poetyki „do Na zasadzie zawartego układu z wy- 
„W ojezyźnia salachcieówt dawcami „Kuryera Codziennego" prenu- | 
„Areybiskupi gni cyt maratorzy „Kruju* na prowincyi mogą | 
ć ly. arma: starej doly; kto= yna to pismo za cenę o Źrzecią część 
iechot LA ka, s jka 7 eierpieniet, iższą od, dotychczasowej t. j, za 6 rubl 
7), „Kuryer prawny*: sprawozdania, Malbury Alam wZaće I. oler) R KOcZNie. Różnicę Ach. NRC „Ktaje | 


/ tersburgiem „Kraj* posiada przeszło 200 oś Ą lae Szopa 
współpracowników. auta a alady w do zai, Qelwość w pytydoznayatwie „bierze na glebie. Prenumerata „Kor. | 
naj M chowieństwie, drobne wiadomości krajowe; Opęrywi= PARE TOO Sa IP podzalnio do Hodakeyj aji 
wlikr: „Kuryer_ szkolny”: sprawy ogólne życia datki kydąkóaki w Petersburgr. a 


1) Artyleuty wstępne, pióra Włod. Spa- akademickiego, wyższe i średnie zakłady Orca, BOAC Si 
sowicza, Leona Praw. Ludomira uaukowe, szkoły początkowe, Sosa, ac SODA ISTNIEJĄCA W PETERSBURGU 


| py ĘĄ Z łą ri $ 10 Pilecki A (W odpowiedzi jłeśś 
Grendyszyńskiego, "okarzewicza - Hodi, 8) „Ekonomista*: przegląd tygodnio- Fc Muj 1 odpo NOWO foloryczna w jedyna 
Sh 


| Wład, Żukowskiego. Lud, Straszewicza, wy, artykuły ekonomiczne, listy korespon- Ia ona 3 
1, Ziychowskiego, Er. Pila iinnych; / dentów „Kraju”, pośrednictwo w. pracy, zaj Wład, Slaleie pomaika So = KSIĘG ARNI POLSKA 


2) Artykuły bieżące. współpracowni- ruch własności ziemskiej, drobne wiado- Returrectua. „„Poprze. 


ków i korespondentów „kraju, taktu mości okononiczne sprozłana gielo- Śp wagt” Diate dla 
jące o bieżących sprawach politycznych i we, rynki zbożowe i targowe. PRA OOM asza ; 
Społecz, 9) Doniesienia, odpowiedzi 0d „redak- i tacy: e Br. Rymowioz 

Y O mesyanizmie słowiańskim: stale zaopatrzona we wszelkienowości pol- 


wa zam polaco Nsredłicgo; cji, zaślubiny, nekrologia i ogłoszenia. jet : ki fuiaj Majążk 

0) go, e 0. tai ę k skie, przyjmuje zamówienia na książki ru- 

« Biorą w nim udział wszyscy człónkowie Ę A (bw „Br. zjodriej Śniadecki 4 _ skie, francuskie, niemieckie, angielskie itp. 

redakcyi i wybitniejsi feljetoniści warszaw. „Przegląd literacki” Tosza MBibuić = pośredniczy w kępa pism ks 
i śal Ję 


"sty i zagraniczni. W końcu feljetonu zi Listy Zygmunta Krasińskiego'; ryodycznych, posiąda obszerną. Czytelnię 
h dopłaty, osobny dodatek, z J kę n 
w której zebrano jest to wszystko, 6 tyl- er modelkę 0a ogląd Hr got ozanań h 1) gs śagkraa Bu iymowiam akzporaj 
kiej, francuskiej i angielskiej, pojawia się danie w sferze lerackiaj, co „kraj w dziadzi” Vel SAdT , SA Berna | 
oikiwiega, ARA * aię plityęsno spolegenej; być siemtycznym, Zabrzeciki Adam „łEwogtońa polaka reformie Sdz 
4) Dział zagraniczny u) „daleka i gkiego polskiego. teckii A : 
| ebliska' (Ziemie i kolonie polskie): listy ińsie 
ze Lwowa, Krakowa, Poznania, Sząlska, „Powrówć, opowieść, Ostoja. Szkice i obrazki |. . . 1 — 
Berlina, Wiednia, Rzymu, Paryża, Londy- Pońkastzjć orojo. Żeezińcki. „Niezoano prace polityczoe Zyę, . Omyłka, opowiadanie z 
„Ziemie słowiańskie": listy koresponden- iędzynarodowego Paulhan. Fizyologia d 
ułów „Kraja* z Czech, Słowenii, Chorwa- pryw. 0! astro różnon: „Kraju wychodsi tas na tydaień w pią- Janżuił: dr. prof: Przemysł fabry- 
„rusińskie'; e) „Kronika zagraniczna” d) wojwowicych dziejów kodeksu Napalodoa"; WŁ. Królestwie, ktaju zachodnim i nadbaltyc- dyum ekonomiczne, . . . 
*informacye i telegramy. Loona Połońskiego „Ziemia: prąd wraż z „Przeglądem literackim" składa Pr: ajmie i 
5) Dział wewnętrzny. „Z tygodnia* Oprócz bieżących sprawozdań literackich, się z 40-8ta stronie JA wiidscio PAW AURA 
ści urzędoweś, „Wiadomości petersbur- Ch, | dem literackim* wynosi w Petershurgu: kami . 
aś (Wadowałat ułaistadjwi, tydo "NU ykeyai ka. pocenie r8. 10, pól. ts. 5, kwart re 2 Usława ladna : 5: 
ka warszawska” (Listy sprawach bieżą- Sonic, „Vila brovis*, pocz. rs, (2, półr. rs. 6, kwart. rs. 8. nistracyi „Kraju” | księgarni 
j L rach bieżą- © „pół h 18. a i ksi . 
„cych: Napawy, Swoja, iwyaeża wala; listy kj - Przedpłatę najlepiej wysyłać bezpośrednio wicz, ardyrno dla łelegtomów jak Iłów: 


duje się rubryka „Z teki humorystyczn gola oyebodni pray aka nei ZadiNiemoew': książek polskich. Zamówienia: na prowin- 
| ko,w, zagranicznej humorystyce niemiec- cki 
wiernym | żywym: sprawozdawoą ruchu Miera Zawadyńaki Tomasz, 26 woponnie 

i informacye 0d korespondentów: „JErhju”* Nakłady „,Krajuś* 

nu, Ameryki, Konstantynopola i t. d.; b) ż (asparka . sióskiegoś . przed 26 laty . . . . . .— 5 
1+eyi, Śłowacyi, Serbii, Bułgaryi, Oraz „Echa wow omachach WE” zoleczA zk tek. Prenumeratorzy prowinoyonalni w  czny w Królestwie Polskiem, stu. 
„Dział polityczny: Przegląd tygodniowy, Sparowieza „0 prawie, wlasności % llerakirie*; kim otrzymują go w niedzielę rang. „Kraj* Usława o czynszownikach . , . 

ż wiejski 

(Słowo wstępne od redakcyi), „, Wiadomo- 0495: LILIA twr.b. następujące rze- Przedpłata „Krajw* wraz z „Przeglą- Przepisy 0 nadzorze nad fatry- 
rosyjskie, kronika petersburskaj; „ Króni- ski kop, 50. Na Prowincyi w Cesar. i Króles. - Uwaga, Adres redakcyj. „Kraju' 

0 literaturze 1 sztuce Skiorki; bieżące wia- A pod adresem: „„betersburg.* „Kraj.* „Petersburg, — „Kraj” 


Redaktor i wydawea E. Ji ki ię W drukarni J, K"Trzebińskiego w Radomiu. 


